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Miejsce i czas wydarzeń Włochy, PRL

Słowa kluczowe Włochy, PRL, pielgrzymka

 
Pielgrzymka do Włoch
W  1983  roku,  na  przełomie  września  i  października,  pojechaliśmy  na  dwu-,
trzytygodniową pielgrzymkę do Włoch. Organizował to Kościół, kuria lubelska. Kilka
miesięcy wcześniej powstało Duszpasterstwo [Środowisk Twórczych]. Bo podczas
stanu wojennego związek rozwiązano i w jego miejsce powstało duszpasterstwo.
Pierwszym naszym opiekunem był  ksiądz  [Andrzej]  Pikulski,  dyrektor  muzeum
diecezjalnego.
Na  pielgrzymce  były  osoby  z  Lublina  związane  z  duszpasterstwem.  W dużym
procencie plastycy, ale też muzycy, dziennikarze, architekci i aktorzy. My, plastycy,
stanowiliśmy  mniej  więcej  pięćdziesiąt  procent  tego  zespołu.  Był  Józek  Zięba,
lubelski poeta. Królikowski. [Zbigniew] Strzałkowski –trochę pół poeta, pół plastyk, pół
pisarz. Z plastyków byli [Zofia i Henryk] Szulcowie, [Marek] Piątkowski, Kazio Stasz,
Grzesio Mazurek.
Najważniejszy punkt wyjazdu stanowiło spotkanie z papieżem. Główna jego część
odbyła się w kaplicy, gdzie papież odprawił dla nas mszę i dał nam komunię. Potem
przyjął  nas  w  domu  w  Watykanie  na  górze.  Trwało  to  ponad  półtorej  godziny.
Wszyscy  dostaliśmy  od  niego  różaniec  i  wydanie  książkowe  rozmów,  które
przeprowadził z nim [André] Frossard. Byliśmy dość dużą grupą. Papież przy każdym
się zatrzymał i z każdym zamienił kilka słów –dosłownie, ponieważ wszyscy byliśmy
tak  przejęci,  że  traciliśmy mowę.  Pytał,  kim jesteśmy,  co  robimy.  To  było  silne
przeżycie.
Później część z nas (nie wszyscy) pojechała na Monte Cassino. To też było wielkie
przeżycie. Podniosła chwila. Krzysiek Kurzątkowski ułożył przysięgę. Jej tekst był
patriotyczny –przysięgaliśmy, że będziemy cały czas wierni Polsce. A Krzysiek miał
taką historię swojego życia, a nie inną: był żołnierzem wyklętym, siedział w więzieniu i
miał karę śmierci zmienioną potem na dożywocie; wyszedł po 1956 roku. To właśnie
Krzysio zorganizował na Monte Cassino ten patriotyczny i podniosły moment.
Oprócz tego jeździliśmy po różnych miastach Włoch i zwiedzaliśmy zabytki. Byliśmy



we Florencji, w Wenecji, Rzymie, Asyżu i Padwie –odwiedziliśmy cały szereg miast i
wszędzie zwiedzaliśmy zabytki. Interesuje mnie też historia sztuki. Jestem chory na
historię sztuki. Lubię dość dużo czytać. Tak że wchłonąłem to wszystko.
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